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Życie straszliwe jak samum 
M IŁO ŚĆ GORĄCA

JAK SŁOŃCE
Rewelacyjne pamiętniki z Legii Cudzo­
ziemskiej za kilka dni w „WIECZORZE”
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1\T A WIĄZUJĄC do planu Mar­
iki shallia, Schumacher oświad­
czył, że od jego powodzenia ,czy 
niepowodzenia zależy lot 500 mi­
lionów mieszkańców Europy.

Tym razem dr. Schumacher z 
obrońcy Niemiec przekształcił się 
na gorącego obrońcę całego kon­
tynentu i planu Marshalla, który 
gorąco zachwalał i domagał się 
jego szybkiej realizacji.

JAKO jedynych groźnych prze­
ciwników, którzy przeciwsta­

wiają się planom amerykańskim, 
tak zachwalanym przez Sehuma- 
chera, nowy „wódz“ Niemiec wi­
dzi w partiach komunistycznych 
Europy.

— Komuniści stanowią dla nas 
niebiezipieczeństwo! — wołał w 
San Francisco gość amerykański, 
Kurt Schumacher.

Bevin swoje
bekon swoje
LONDYN, 10.10 (Obsł. wł.). Przema­

wiając do gospodyń brytyjskich, mi­
nister spraw zagranicznych Bevim 
oświadczył wczoraj, że rząd przezna­
czy wszelkie możliwe sumy, znajdu­
jące się w jego dyspozycji, na wyży­
wienie ludności.

Niestety, tego samego dnia obniżo­
no w Anglii rację bekonu, który od 
tej chwili wynosić będzie 3 dkg. na 
tydzień.

Maszyny i ludzie 
walczą z gruzami 
Dworca Głównego

[>kiera b ji  Ktelae ~ 
s  Kieł asa jest naj- 
m po wojnie w Poł-

• ‘ U.

30-milionowe
dobrze opłaciło się

właścicielowi
Członek Spółdzielczej Mleczarni w 

Jaworniku Polskim w pow. rzesizow- 
skiirn dostarczył swojej spółdzielni 
30-milionowe jajko, przeznaczone na 
eksport do Anglii.

W nagrodę szczęśliwy producent 
otrzymał od działu jaj,Czarskiego „Spo 
łem“ stado kur karmazynów we wzo­
rowym kojicu, a odbiorca angielski, 
który zakupił 30-milionowe jajko, do­
stanie premię 360 jaj bezpłatnie.

Państwa słowiańskie
nie wszmą udziału 

w komisji bałkańskiej
dla G re c ji

NOWY JORK, 10.10 (PAP). —■ Na 
czwartkowym posiedzeniu komisji 
politycznej Zgromadzenia General 
nego ONZ delegat ZSRR Andrzej 
Wyszyński oświadczył, iż Związek 
Radziecki nie weźmie udziału w 
komisji bałkańskiej, ani .też w wy 
bo-rze jej członków. Wyszyński pod 
kreślił, iż powołanie takiej komisji 
jest z gruntu sprzeczne z zasadami 
Narodów Zjednoczonych, wobec cze 
go delegacja radziecka nie może jej 
zaakceptować.

Przedstawiciel Jugosławii Bobler 
wyraził zadowolenie z decyzji Zwią 
zku Radzieckiego * zaapelował do 
innych delegacji, by również odmó~ 
wiły udziału w komisji.

Delegat Polski dr Oskar Lange 
oświadczył, iż Polska również nie 
wejdzie do komisji bałkańskiej, gdyż 
została ona utworzona na zasadzi® 
dyskryminacyjnej. Analogiczne sta­
nowisko zajęli przedstawiciele Kia-* 
lorusi, Ukrainy i Czechosłowacji.

Delegat Kuby, poparty przez We 
nezuelę i Meksyk, zaproponował, 
by. przedstawiciele Wielkiej Piątki 
nie wchodzili do komisji bałkań- 
skej. Delegat USA Johnson stwier­
dził. że w zasadzie nie sprzeciwia 
się temu wnioskowi, ale sądzi, że 
byłoby lepiej, gdjday Wielka Piątka 
wzięła udział w tej komisji z uwa 
gj na „czysto polityczny jej charak 
ter4*.

Spadkobiercy
Paderewskiego

wstają

z  grobu
Kto zdobędzie

m i l i o n y :

STRAKACZ
czy krew ni?

NOWY JORK, 10.10 (Obsł. wł.). 
W Stanach Zjednoczonych ma 
wkrótce zostać rozstrzygnęła sprawa 
dziedzictwa olbrzymiego spadku po
Ignacym Paderewskim,

Siostra Wielkiego Muzyka Wit­
kowska zmarła w trzy mie­
siące po nim. Przyrodnie rodzeń­
stwo I. Paderewskiego mieli wy 
mordować Niemcy w okresie oku 
pacji. W związku z tym roszczenie 
do spadku zgłosił sekretarz Pade 
rewskiego S Strakacz, któremu 
miała jakoby przed śmiercią za 
pisać cały majątek p. Witkowska.

S PRAWĘ przekazania spadku 
po Paderewskim komplikuje 

nie tylko fakt braku formalnego 
testamentu Muzyka i jego sio­
stry, lecz również nadeszło ostat­
nio wiadomości, ie rzekomo za­
mordowane przyrodnie rodzeń­
stwo Paderewskiego znajduje 
się w jednym z obozów w Niem­
czech i zgłosiło już siwe roszcze­
nia do spadku.

Ostateczne przyznanie praw 
spadkobierczych ma zostać roz­
strzygnięte przez wybitnych 
prawników europejskich i ame 
rykańskich".

Z ło to  a fry k a ń s k ie
n a s  r f s t u m & E *

funta angielskiego
LONDYN, 10.1® (Obsł. wł.). Unia 

P otudn iow o - A f ryk a ńska wypożyczyła 
Wielkiej Brytanii n,a okres lał trzech 
złoto wartości 80 milionów funtów
szterlingów.

Podając to dziś do wiadomości, 
brytyjski minister skarbu Hugh Dal- 
ton oświadczył, że złoto południowo­
afrykańskie zostanie zużyte na 
wzmocnienie pokrycia funta szter- 
linga.

KRAKOWIACY 
I GÓRALE 
w Belwederze

Pan Prezydent gościł wczoraj w Belwederze deleg;
kowiaków i górali. U góry: Frezydemt Bierut międr ;•<* .fur ,, un r?y 
mi dziewczynami w strojach ludowych. Na dole: i

dziedzińcu Belwederu,

Go na to Rada Bezpieczeństwa?
3  p r e m i e r ó w  

szykuje awanturę 
na Bilskim  W sckodzie
BEJRUT 10.W (UNIPRESS)

PREMIERZY Syrii, Libanu, Iraku, Transjordanf! I Egipt:; — pau'.iw, 
które tworzą Ligę Arabską, przyjęli wczoraj re. ’ r; wzywającą 

państwa arabskie do „zmobilizowania wszelkiej możliwej ł ccy mi 
litamej dla Arabóiw",
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„Panowie, Ligs Arabska powzięła 
decyzję, kótra będzie, arsrsłs ..-.rta*.•• e 
nie historyczne nk C;,, ó
styny, lecz i dla ester o środków „*yo 
Wschodu44.

Gdy dziennika: ■ e z zapartym od­
dechem wsłuchiwali się -  sie­
wa, Azzam Pasz:- ■ jreić re­
zolucji, a następnie podał do wiado­
mości ruchy woj egipskie!? i sy­
ryjskich.

1/  ONFERENOJA L;.gi Arabskie' 
^  jest * drugą konferencją po 
wojnie. Pierwsza odbyła się w 
Bloudian w 'Syri; . W obecnej kor 
ferencji wziął
el Husseini, pr 
sokiego Korni 
Palestynie, cz w 
nie współprac 
czasie wojny.

odi
3 Amin

t rabskiego w 
, który jaw- 
c Hitlerem w

Projekt podziału 
Palestyny.

Sekretarz generalny Ligi. Azzam 
Pastza, oświadczył po sesji korespon­
dentom prasowym, że w chwili, gdy 
rozmawia z nimi. wojska syryjskie i 
egipskie posuwają się już w stronę 
granic Palestyny. Premier dodał, że 
wielu oficerów brytyjskich wyraziło 
gotowość walki u boku Arabów.

S ENSACYJNA wiadomość o przyję­
ciu rezolucji została podana ko­

respondentom natychmiast po konfe­
rencji, która odbyła się tajnie. Azzam 
Pasza, który wyszedł z sali obrad, o- 
cierając pot z czoła chusteczką, lecz 
którego oblicze jaśniało zadowole­
niem, zatrzymał się przez chwilę 
przed korespondentami i powiedział:
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fy-ziezlenii-e setek 
w ‘Wsjrszi-witk to

zniszczonego w czasie 
działań wojennych Zanruku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie natrafiono 
w pierwszej fazie robót wykopali­
skowych na szczątld jaikiegoś muru, 
pochodzącego, według zdani* ar che 
ologów, z XV wieku i stanowiącego 
resztkę omen te mego ogrodzenie. 
Zaintrygowany tym odkryciem ku-

grazo, pozostałych p , Dworoa Otówa, m j * > «  **< *» :prehistorycznego M «e -  
x  Wykonywują ją ludaie i maszyny. 11111(1 Stamd romorskiej, mgr. Wie-

S zc ze c in  świadczy wykopaliskami
© Siwe# Sł&WŚGBBfcsiiGŚCi

Polacy odkryiuaja to 
czego Niemcy nie chcieli
YAJ  CZASIE prac konserwator-1 czorowski, polecił prowadzić dalej 
'  * skich zniszczonego w czasie prace •%'ykopal’skowe, które uwień­

czone zostały całkowitym sukcesem.
Po odkopaniu biegnącego tukiem na 

dziedziniec zamkowy muru, natrafio­
no na głąbołkośca około jednego metra 
na ceglaną posadzkę, a tuż obok, jesz­
cze głębiej, na resztki naczyń glinia­
nych, strzępy przedm lotów ze skóry, 
ozdoby kobiece z kości i złota, przę- 
śliki iftp. Są to przedmioty używane 
praez Stowian.

Przekopywanie ziemi w tym mfiej- 
scsi odkryło wspaniale zachowaną

drewnianą chatę budowaną systemem 
zrębowym, a obok niej drewnianą 
drogę i szczątki wiklinowego wzmoc­
nienia glinianych fundamentów. 
Szczątki te są identyczne z wcześniej 
odkrytym' wykopaliskiem słowiań­
skim na wyŚpie Wolin.

Jak przypuszcza mgr. Wieczorow- 
śki, głębsze warsty zaemi kryją na 
pewno wiele innych ciekawych rze­
czy. W związku z tym, po opracowa­
niu obecnych odkryć, będą prowa­
dzone dalsze prace badawcze, mię­
dzy innymi w kierunku znalezienia 
fundamentów kościoła św. Ottona,, 
który tu dawniej istniał. Zdobyte 
materiały wzbogacą zbiory archeolo­
giczne szczecińskiego muzeum, a ich 
historia wniesie jeszcze jeden szcze­
gół więcej do dziejów starego sło­
wiańskiego Szczecina. woL

Wiadomo
„ w i e c

dotarła 
do 1200

IADOMOSĆ
* ® sobotę pr 

sensacyjnych zi 
na lotnictwa : 
tera Baumgarta 
po świecie.

Agencja Reut 
następnego dnia 
sde o-gólnym. W 
się w ten sposó 
redakcji wszys 
tów.

Jak wiadomo 
który został wy 
tów władzom p 
wywióal Hitlera . 
nącego Berlina 
Braun w dniu 
roku.
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Płonący
jechał do Ko:

1 / OLEJARZ Czort: 
wchodzący w r  ia 

duktoirskiej zbioro- . . 
żającego ze Szczęt- 
do Katowic, za<uwe 
cinku między Sh 
nem ,-że jeden z 
płonąć. Pło,mienie 
ładowane na wago: 

Pociąg mementa 
przystąpiono do aJ! r  
wyniku której pł 
Okazało się, że pr, 
zaitarciie sdę osi.

Zarówno wagon 
nde poniosły więks

i|W: M

ia od*

zatr

i3 05

(ego łz&j&tk.



WIECZÓR Nr 27S Str *

Jak niedźwiedź w składzie porcelany
Szabrownik wśród skarbów sztuki
c & c e  s p r m e t i a w a ć —
z a  I r o r ź c f c f  c e n ę

— To jest król szabrowników — 
powiedział mi p. O .—Ma wyczucie, 
co  jest rzeczą wartościową, przeto 
zajmowana przez niego willa jest 
jak gdyby małym muzeum. Albo ra­
czej: antykwariatem. Widziałem u 
niego meble Ludwik XVI — chciał 
za mały komplecik 100 tysięcy. Ma
też niezgorszy 
szkoły...

obraz hiszpańskiej

PRASY PORANNEJ
POGRZEB BOHATERA

Wczoraj *— jak donosi prasa po­
ranna — odbył się na cmentarzu 
wojskowym w Warszawie pogrzeb 
poległego w walce z Niemcami par­
tyzanta - bohatera, por. A. L. Arka 
ciiasza Deglera „Grota“.

„Ks. kapelan W Ilkowski, prze­
mawiając nad otwartą mogiłą bo 
hatera, podkreślił:

„Oddajemy hołd Jemu i tym 
wszystkim, którzy wysoko nieś‘ii

Ten obraz Łaiintrygował mnie naj­
bardziej. Każdy ma przecież swojego 
„koni.ka“. Jednego też z najbliższych 
dpi wybrałem się w odwiedziny do 
willi, położonej na wzgórzu pod la­
sem.

NIEMIECKI GUST
Gospodarze willi zdają się mieć za- 

mółowanóa myśliwskie. Talk by nale­
żało sądzić, zarówno z hodowanych 
psów, jak i z urządzenia gabinetu. 
To ostatnie jednak odziedziczone zo­
stało po poprzednim właścicielu, 
Niemcu, i nie wystawia mu dobrego 
świadectwa. Fotel przed biurkiem 
zrobiony jest ze splecionych łosich 
rogów, także szuflady biurka zdobne 
są rogami. Lampa stołowa oraz kała­
marz i przycisk, też z rogów. Na ścia 
naeh — rogi. Nawet z myśliwskich 
krajobrazów wyglądają — niby pła­
skorzeźba — łby zwierzaków.

Na półkach i etażerkach stoją roz­
maite drobiazgi, jakieś stauetki. cy­
nowe talerz® z herbami, jakaś chiń- 
szczyzna. możliwe że berlińskiego po­
chodzenia, Ale też prześliczne talerze 
z porcelany miśnieńskiej (Meissen), 
filiżanki z Rosenthalu, kryształy. Py­
tam o ceny. Szastają tysiącami bez 
zająknienia.

TEKA ARCYDZIEŁ
— A może pana zainteresuje to? — 

pyta gospodarz i wydobywa z biurka
sztandar honoru Ojczyzny, którzy i wielką kartonowa tekę.
zrozumieli, że droga do wolności 
prowadź, przez walkę i przez zjed 
noczenie wszystkich narodów po­
kój miłujących- Oni to kładli fun 
dam en ty pod gmach Polski Ludo­
wej. Ich śladem winna kroczyć 
młodzież, która teraz idzie w „po 
ko jo wy bój“ o budowę Polski Lu­
dowej”.

Przy dźwiękach hymnu gen. 
Kirchmayer w im. Prezydenta de 
koruje pośmiertnie por. „Grota” 
Krzyżem Grunwaldu III klasy.

„Ja, były żołnierz AK składam 
hołd żołnierzowi AL, którego • cale 

życie winno być dla nas wska­
zówką, symbolem łączenia sił",

„NIE MOŻEMY UWIERZYĆ..."
Prasa poranna informuje o wy­

słaniu prze® prezesa Z w. Polaków 
Westfalskich listu do min. Beyina 
— w sprawie powrotu clo kraju, co 
jest prawem wszystkich Polaków 
na

Pochylam się: teka sztychów, naj­
wspanialszych sztychów, z z am iłów a 
niem przez długie lata kolekcjonowa­
nych przez znawcę przedmiotu. Szty­
chy z XVII i XVIII stulecia. Podczas 
gdy przeglądam je powoli, gospodarz 
natarczywie dopytuje się, ile to mo­
że kosztować?

— To trudno powiedzieć — mó­
wię. — To są rzeczy muzealne. Sądzę, 
że ze sto tysięcy. Może więcej.

Małżeństwo wymienia porozumie- 
w awcze spojrzeń i a.

— A może pan zna kogo. kto by re 
flektował na te sztychy?

—- Znam, Muzeum Narodowa w 
Warszawie.

BOI SIĘ MUZEUM
Wzięli to za kiepski żart: — A jak­

że, tyle byśimy i widzieli! A może 
pan nabyłby te mebelki? Właśnie 
mam płatności w Urzędzie Likwida­
cyjnym i potrzeba rai pieniędzy. (Por 
przednio mówił; żs to wszystko osza-

świecie. Jak mldomo, rząd bry-U ĆÓWańe jeśtma 1'0D tysd/Sprzed&tbyhr
za 70 tysięcy.

Pokręciłem przecząco głową, wpa­
trzony w obraz Płótno jest dobrego 
pędzla, acz bez podpisu. Ile by kosz­
towało?

— Był tu jeden profesor z Łodzi, 
mówił, że można by dostać sto ty*

tyjski stawia przeszkody w repa tria 
cji Westfalaków.

„Jestem przekonany — pisze pre 
z es Westfalaków. p. Przybylski — 
że uzyskamy pańskie poparcie, nie 
możemy bowiem uwierzyć, by ze­
chciał po*, utrzymywać nas w sta 
nie najgorszej niewoli, narzuco­
nej nam przez okrutny naród".
JeŁs to istotnie rzecz niewi&rygod 

na, ale, niestety, prawdziwa. Rząd 
bryiyjski sprzeciwia się powrotowi 
Polaków z ziemi niemieckiej, nonie 
waż górnicy polscy są potizebni w... 
kopalniach Euhry.

SMALEC NA... MYDŁO!
Gdy musimy oszczędzać tłuszczu, 

bo nie mamy go jeszcze w Polsce 
pod dostatkiem, znalazł się łotr i 
głupiec, który sprzedał smalec, prze 
znaczony do rozdziału kartkowego, 
n a  m y d ł o .  Donosi o tym nie 
wiarygodnym wypadku dzisiejsze 
„ŻYCIE WARSZAWY":

„Warszawska Ochrona Skarbowa 
podczas lustracji dokonanej w fa­
bryce mydła Adamczewskiego przy 
ul. Grodzieńskiej 29 wykryła 7 
skrzynek smalcu UNRRA wagi 175 
kg., przeznaczonego do wyrobu my 
dła. Stwierdzono, że smalec został 
zakupiony przez ajenta handlowe 
go firmy u rzeźnika Michała Wiś 
niewskiego, właściciela punktu roz 
dzielczego przy ul. Mickiewicza 
27.

Wiśniewski przyznał s;ę do sprze 
dąży Adamczewskemu kartkowe­
go smalcu, wyjaśniając, że smalcu 
tego nie wydał na kartki, ponie­
waż nie wszyscy konsumenci chcie 
li go odbierać".
Sprawą zajęła się Komisja Spe 

•̂jałna. Rzeźnika aresztowano, gro 
Ta mu ebóiz pracy".

sięey... (Nie, stanowczo mój rozmów­
ca lubi okrągłe cyfry). Ale że — jak 
wspomniałem — potrzeba mi pienię­
dzy, oddałbym go za 20 tysięcy

KRAKOWSKIM TARGIEM
Zaproponowałem połowę, lecz żona 

gospodarza pośpieszyła:
— Nie, nic taniej. Cóż to jest — 

dziesięć tysięcy?
— Słyszałem, że państwo mają ła­

dną bibliotekę?
— Tak, książki są na strychu.
Idziemy. W schowku przy schodach

stoi jaki nieduży stolik, nowszego już 
pochodzenia, gospodarz jednak powia 
da w przejściu: „Też Ludwik". I ty­
mi dwoma słowy grzebie swoją opi­
nię „zbieracza dzieł sztuki".

Na strychu w ciemnawym pokoiku 
sterty książek niemieckich, zwłaszcza 
z zakresu sztuki, głównie malarstwa. 
Wspaniałe, bibliofilskie wydawnic­
twa, wielobarwne i na czerpanym tło 
czonę papierze, monografie... W pozba 
wionej drzwi szafie najnowsze wyda­
nie Lesiconu Mayera. Nie. tego nie 
sprzeda, inne natomiast — gdyby wie 
dział cenę... Może mu zostawię adres, 
ory napisze.

MOŻE W KRAKOWIE
Już schodzimy i raz jeszcze wracam 

do ceny obrazu. Gospodarz obstaje 
jednak, że 10 tys. to cena o wiele za

niska i że, ostatecznie, jak poprzed­
nio. zawiezie to do Krakowa. Tam 
się amator znajdzie...

Zapewne znajdzie się nabywca i na 
fortepian Bechsteina, który by , zgnił 
w górach", gdyby go on nie urato­
wał.

Mniejsza o psrcelany i męole ro­
giem zdobne, ale ta kolekcja szty­
chów powinna się znaleźć w oezpie.cz 
niejszym schronisku. (jkm)

1.500 zł
za w łasną butelkę  

b i m b r u
Nabywcy-rok więzienia
r^WÓCH Józefów — Minko i Cie- 
■LJ sielski — udali się jako delegaci 
na przegląd lokali. U Bolesława Soł­
tysiaka, właściciela budki na ulicy 
Radży mińskiej stwierdzili jedną bu­
telkę bimbru. W rozmowie jeden z 
nich zaproponował Sołtysiakowi karę i scowa Samopomoc Chłopska

W ijm & w m  śr it& ch  f i s i ó w

Nawozów Jbyt©
Ale b ę d z i e
^CZYTELNICZKA „Wieczoru* 1 * * *' Zofia

Bączek z Gorzej owa, po w. jasiel 
skiego, przysłała do redakcji list, w 
którym użalała się na to, iż wpłaciła 
w Powiatowej Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Jaśle pieniądze na na­
wozy sztuczne, których jednakże — 
aczkolwiek parokrotnie specjalnie 
jeździła do miasta — nie otrzymała, 
wskutek czego zasiewy zostały spóź 
nione, rola zaś nie użyźniona.

Nasz dział „Odpowiedzi redakcji" 
zwrócił się najpierw o wyjaśnienie 
do Pow. Spóidz, Rolniczo-Handlowej 
w Jaśle, następnie zaś, po otrzyma­
niu odpowiedzi, do Centrali Handlo­
wej Przemysłu Chemicznego w War­
szawie,

Spółdzielnia w Jaśle pisze, że za­
mówiła dla rolników pow. jasielskie 
go 3.200 ton nawozów fosforowych 
na okres jesienny 1947. Zamówiono 
nawozy jeszcze na wiosnę rb. Mimo 
wpłacenia należności Spółdzielnia o- 
trzymaia na cały powiat zaledwie 
jedną czwartą zapotrzebowania. Po­
łowę z tego dostała do rozdziału 
Spółdzielnia, drugą zaś połowę miej

sposób, że zapotrzebowanie nawozów 
fosforowych dla spółdzielni wynosiło 
do dnia 20 ub. m. 240 tys. ton, po­
kryte zostało jednak z powodu bra­
ku nawozów tylko do wysokości «,«■ 
tys. ton, a więc 25 procent.

W końcu CHP Chem. pisze: Za­
znaczamy, że mimo dużych feszcze 
braków w zakresie nawozów sztucz 
nych, sytuacja na tym odcinku po­
lepsza się z każdym dniem. W planie 
inwestycyjnym na r. 1948 przezna­
czono ponad 1 miliard zl na rozbu 
dowę przemysłu nawozów sztucz­
nych, co niewątpliwie wpłynie na 
znaczną poprawę na tym odcinku 
produkcji. (jkm)

tysięcy złotych,
Targ w targ, Sołtysiak zapłacił 

1500 złotych, o czym jednak do­
niósł Komisji Specjalnej. Minko i 
Ciesielski skazani zostali przez Sąd 
Okręgowy w Warszawie po roku 
więzienia.

Rzecz prosta, że ilość ta w znisz­
czonym przez wojnę powiecie była 
niewystarczająca, zwłaszcza że by­
dła jest mało, a co za tym idzie — 
brak nawozów naturalnych.

Centrala Handlowa Przemysłu Che 
micznego list ten uzupełnia w ten

Zdaniem Partii Pracy

NOWY NUMER 
P r z y ja ź n i^»

Gdy trzech republikanów
E is e n h o w e r

p r e z y d e n t e m  i d e m o k r a t ąz o s t a ć
LONDYN, 9.10 (obsł. wl.>. — 

„Przyszłość prezydenta Trumana— 
pisze organ Partii Pracy „Daily He 
rald“ — uzależniona jest od jego 
umiejętności załatwienia dwóch 
zasadniczych problemów nurtują­
cych obecnie Stany Zjednoczone, 
a mianowicie: kwestii wysokich 
kosztów utrzymania w Ameryce 
oraz planu Marshalla.“

Jeśli Traman mylnie oceni sytua­
cję, narazi się on na utratę 3 milio­
nów głosów w n ad chodzący c h wy bo - 
rach.

Doradcy jego, którzy zdają sobie 
w pełni sprawę z tego, że należy po­
djąć jak najszybszą akcję, celem za­
pobieżenia kryzysowi europejskiemu, 
dążą do zwołania sesji Kongresu, 
który by zalegalizował taką akcję. 
Decyzja została jednak odłożona, po

Kongresu nie będą mieli 
głosować za przydzieleniem 
dowych sum na pomoc zagraniczną, 
gdy własny naród uskarża się na ol­
brzymi wzrost cen na terenie wła­
snego kraju.

Senator Robert Taft, przywódca 
republikanów, zastanawia się bar­
dziej nad możliwością obrania go 
prezydentem, niż nad tym, w jaki 
sposób zapobiec klęsce głodowej w 
Europie. Udał się. on teraz w podróż 
propagandową po całych Stanach
Zjednoczonych. Towarzyszy mu 50
reporterów, ale bardzo niewielu z 
nich- darzy sympatią- tego - polityka.

Nie można również powiedzieć w 
chwili obecnej, że większe szanse po­
siada Tomasz Dewey, który, jako gu­
bernator Nowego Jorku, nigdy nie 
cieszył się ' specjalną popularnością 
poza własnym terenem działania. 

Istnieje natomiast przekonanie
nieważ istnieje obawa, że członkowie ! jedynym kandydatem republikanów,

odwagi ; posiadającym jakiekolwiek szanse, 
miłiar- jest Harold Stassen, były guberna­

tor Minnesoty. Był on jednak przy­
jacielem i zwolennikiem starego 
Wendełl Wiłlkie i w sprawach mię­
dzynarodowych popierał jego teorie, 
co znowu nie podoba sią izolacio- 
nistom w rodzaju pułkownika Mc 
Górnicka, wydawcy „Chicago Tribu- 
ne". Poza tym Stassen nie zgadza się 
z linią republikańską w wielu spra­
wach wewnętrznych.

W ten sposób szanse bardzo po­
pularnego w Ameryce gen, Eisen­
howera, pomimo jego niewyraźnego 
jeszc-ze oblicza politycznego, idą w 
górę. Niektóre koła wojskowe pra­
gną widzieć Eisenhowera w Białym 
Domu, niezależnie od jego poglądów 
politycznych.

Najciekawsze byłoby, gdyby repu­
blikanie forsowali kandydaturę Ei­
senhowera na miejsce Trumana i 
gdyby później okazało się, że gene­
rał staje na czele demokratów,

OSTATNI (9) numer „Przyjaźni", 
organu Tow. Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej, poświęcony jest w 
związku z Miesiącem Wymiany Kul­
turalnej Polsko - Radzieckiej całko­
wicie zagadnieniom łączności kul­
turalnej między Polską i ZSRR.

Numer otwiera artykuł Ministra 
Kultury i Sztuki Stef. Dybowskiego 
p. t. „Polsko - radzieckie zagadnie­
nia kulturalne".

Cel i zadania tego Miesiąca oma­
wia min. H. Świątkowski, prezes 
Zarządu Gł. Towarzystwa, program 
zaś Miesiąca — red. L. Rubach.

Do numeru piszą: St. R. Dobra- 
1 wolski o „Braterstwie piór", W. Wit- 
‘ ko w-s ki oświetla „Rolę nauczyciela 

w zbliżeniu kulturalnym polsko-ra­
dzieckim", Jerzy Kuryluk na mar­
ginesie występów radzieckich arty­
stów w Polsce mówi „O zadaniach 
sztuki radzieckiej", Józef Hurwicz 
drukuje źródłowy artykuł „O spra­
wne polskiej i polskim ruchu ro­
botniczym przed pierwszą wojną 
światową w dziełach J. Stalina" B, 
Brunicz nadesłał korespondencję z 
Moskwy pt. „Święto stolicy radziec­
kiej".

Numer uzupełniają wiersze K. Si­
monowa i J. Bezymienskiego w tłu­
maczeniu M. Kierezyńskiej, opisy 
pobytu artystów radzieckich w Pol­
sce i filmów radzieckich, wyświetla­
nych na polskich ekranach, bogata 
kronika Towarzystwa i sprawozda­
nie 7. wystawy „Stolica ZSRR w 
fotografii. Na specjalną uwagę za­
sługuje artykuł T. Konara o „Opie­
ce nad grobami żołnierzy radziec­
kich",

Dos Passos
stracił oko i tonę

NOWY JORK, 10.10 (UNIPREŚS). 
Słynny pisarz amerykański, autor 
znanej w Polsce książki „Manhat­
tan Transfer", John Dos Passos 
straci! przed kilkoma dniami oko 
w katastrofie samochodowej.

Żona Dos Passos poniosła śmierć 
na miejscu.

OTRUŁ SIR KWASEM solnym na Tar­
gówku Adam Rur karki lat 45. Przyczyna 
samobójstwa nieznana.

TROLŁEYBUS' PRZYGNIÓTŁ w za jezd­
ni na Łazienkowskiej SMetnlaga Kazi­
mierza Staniszewskiego, lam. przy ul. 
Kwatery Głównej 2. Ze zgniecioną klatką 
piersiową przewieziono go uo szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

UPADŁ PRZY PRACY i złama? lewe 
przedramię Ignacy Wilczyński zam. przy i 
ul. Chmielnej 1S8.

WYSKOCZYŁA Z KLATKI schodowej I 
domu w Alejach Jerozolimskich 43 ko- | 
biota nieznanego nazwiska, lat około | 
50-ciu, ponosząc śmierć na miejscu.

WYPADŁ Z POCIĄGU na dworcu Wl- 
leńskim 20-letni Jan Chmielewski, zam. 
w Ząbkach odnosząc wstrząs mózgu i ra­
ną ciętą głowy. Chmielewski był pijany.

POCIĄG OBCIĄŁ obie nogi kobiecie 
nieustalonego nazwiska lat około 63-ciu, 
która przechodziła przez tory na dworcu 
Głównym. Wskutek upływu krwi zgon 
nastąpił natychmiast.

SPADŁ Z MURU podczas rozbiórki do­
mu przy ul. Złotej 27 pracujący tam Nie­
miec, nazwiskiem Welffelty Lekarz pogo­
towia stwierdził wstrząs mózgu i ranę cię 
tą czoła.

Dramat „BIAŁEJ PUSTYNI"
Inżynier- s z w e d z k i  o p o w i a d a  w Gdynio  f f B O ‘Ś C E € g m

za zdrajcą norweskim

„ G r a n a t o w y 1* ^
skazany na śmierć

za zabójstwo
matki i dziecka

S ĄD Specjalny w Warszawie rozpa­
trywał sprawę granatowego poli­

cjanta Chojnackiego, oskarżonego o 
zabójstwo w czasie okupacja Żydówki 
z małoletnim dzieckiem.

Akt oskarżenia zarzuca Chojnackie 
mu. że w czasie okupacji wywiózł Zy 
dówkę wraz z dzieckiem na cmentarz 
w Ok u mewie pod Warszawą. Po przy 
wiezieniu na miejsce, oskarżony ka­
zał %-dćwoe wraz z dzieckiem biec, a 
następnie zastrzelił oboje.

Dodać należy, że Chojnacki w 1944 
roku wziął na •wychowanie dziecko 
tydrwskie.

Sąd skazał oskarżonego na karę

ANIM sympatyczny szczupły Szwed inż. Kuilen wsiadł na pokład Z pasażersko-handlowego statku „Trollhatten", odbijającego z Gdy­
ni do Sztokholmu zdążyliśmy przeprowadzić z nim interesującą roz­
mowę. Inż. Kuilen, który pracuje obecnie w Svedish - America -Linę 
jako ekspert od spraw żeglugi kabotażowej, był swego czasu boha­
terem niezwykłej afery, mającej za scenę wysunięte najdalej na pół­
noc tereny Szwecji. Dzięki naszemu rozmówcy ujęty został wówczas 
jeden z największych szpiegów norweskich, agent Qusłinga i Hitlera,

------------------- — -----------—------- ------------ kapitan Jarvi Angerdahlen.
Inż. Kuilen opowiada nam rewe­

lacyjne szczegóły swej przygody na 
białej pustyni,

ZA k o ł e m  p o d b ie g u n o w y m

} Przedwczesna siwizna- — -

i PANI DANUTA, JELE-
i NI A GÓRA: Ma Pani za-

kobiety. albo nauczyć sią wodą utleniona (farba
samej farbować włosy, bez połączenia z wodą 
co znowu nie Jest żabie- utlenioną nie chwyta si- 
srlero zbyt trudnym. U- wyeh włosowL Uwazae 
farbowanie głowy u fry- trzeba, by farbą

ledwie lat 32, a własy juz . kosrtnte około 1JC0 wadzać równo. Po pół go
t  siwieją na skutek przezye h Sr “jc dziwnego, dżinie umyć włosy ciepłą
l  wojennych. Nie chciałaby zabieg ten wymaga wodą i dobrym mydłem,
■ Pani ich farbować, gdyż W  * 2 :1 ^ ?  w^rto nY. «P?ókać dobrze, a do os-

_  jej zdaniem -  jest to ^ p o m U ty K  n l  tateeznej wody dodać od-
Pani ich farbować, gdyż
—- jej zdaniem — jest to
zbvt kosztowne, lecz prag..............-  , —  mei hy wyglądać ładnie robinę octu; lub kwasu *
nęłaby Pani przywrócić ty Proszę kupić fia pomidorów. Przez szese
In. kolor pierjotc, I „ .  ’• J f g ? ' l i s o l n l  k * . ! ,  P .j l  » l .
pytuje: „jak ? (kosztuje 300 do m  zł ) i 1« zapewne ąpokoj. póki

Żąda Pani rzeczy pra- fłąszeczke 6 procentowej » tosy nie zaczną od- 
wie niemożliwych Tylko wody utlenionej na 20 zł. rastat przy skórze, 
w b. nielicznych wypad- Rozczesywać włosy na 
kach, włosy po raptów- drobne pasma ! raz koło Mqdre psy 
nyn? osiwieniu wracają razu wcierać patyczkiem, _
samoistnie do pierwotne- owiniętym w watę 1 za- PAN STANISŁAW Z., 
go koloru, zazwyczaj jed- mirzonym w wodo utle- WROCŁAW: Najlepsza
hak wymagają barwienia, ninną, tak by cała głowa szkoła tresury psów obce. 
Stoi Pani zatym przed była mokra. Potem, gdy nie to Szkoła policyjna. O 
dwiema alternatywami: włosy wyschnią stosować żadnej .prywatnej szkole 
albo wyglądać starzej % ten sam zabieg, lecz już w tym rodzaju nie sly- 
siwymi włosami co jest watą umaczaną w farbie, szałamu 
zawsze niekorzystne dla połączonej pół na pól z DEM EL.

Na początku rb. otrzymał on urlop 
i wyjechał do rodziców swej narze­
czonej mieszkających w pobliżu miej­
scowości Hoverberge, położonej już 
w krainie wiecznych śniegów, na 
północnym cyplu Skandynawii.

Do fermy w której zamieszkiwał 
wpadł pewnego dnia przestraszony 
człowiek z zabandażowaną ręką i o- 
świadczył, że przed chwilą był świad­
kiem bestialskiego mordu, popełnio­
nego na jego towarzyszu. Był to 
Szwed pracujący w dużej firmie han­
dlowej w charakterze akwizytora ob­
jazdowego, zbierającego wśród osad­
ników zamówienia na potrzebne im 
sprzęty i narzędzia. Wraz ze swym ' ^  stronę lasów, ciągnących się aż do

.wąskim więzieniu. Poznany Anger- 
dahlen wydobył rewolwer i jednym 
strzałem położył trupem swą ofiarę. 
Drugi ze Szwedów rzucił się do 
ucieczki. Angerdahlen wybiegł za nim 
w pogoń, a z szeregu strzałów jakie 
do niego oddał trafił go jeden w rę­
kę.

Kuilen, który znał ze słyszenia na­
zwisko norweskiego zdrajcy zaalar­
mował natychmiast sąsiadów i straż 
wiejską i zorganizował ekspedycję 
karną do samotnego domu. Po dro­
dze dowiedział się, że przed kilkoma 
miesiącami dopiero dom ten został 
zamieszkały przez człowieka, podają­
cego się za przybysza z południowej 
Szwecji, żył on samotnie, nie utrzy­
mując żadnego kontaktu z okoliczną 
ludnością. Jedyną jego towarzyszką 
była młoda Szwedka, która kupiła 
ten dom od miejscowej gminy. »

POGOSr
W nocy gromada wieśniaków uzbro 

jonych w dubeltówki, a prowadzonych 
przez Kulląna dotarła do domu. Oka­
zało się, że Angerdahlen zdążył już 
uciec. Kuilen zorganizował pogoń, 
gdyż świeże jeszcze ślady nart wska­
zywały, że Norweg nie zbiegł daleko. 
Przez kilka godzin trwała dramatycz­
na pogoń. Norweg był doskonałym 
narciarzem i nadał takie tempo, że 
ze ścigającej go grapy połowa ludzi 
odpadła.

Pozostało tylko 4 narciarzy z Kul- 
lemem na czele i sanie. O brzasku do- 
padnięto zbiega, który skierował się

przyjacielem trafił wieczorem do sto 
jącego na uboczu domu, pragnąc 
i tam uzyskać jakieś zamówienie.

SPOTKANIE ZE ZDRAJCA
Przyjął ich wysoki młody mężczyz­

na i zaprosił do wnętrza. Przy świe­
tle przyjaciel komiwojażera rozpoznał 
w gospodarzu kapitana Angerdahłe. 
na, norweskiego zdrajcę, z którego 
winy przesiedział półtora roku w aor-

brzegu morskiego Widząc go z dale­
ka ścigający otworzyli ogień, Norweg 
nie zaprzestał ucieczki, lecz został 
ranny celnym strzałem i padł w 
śnieg.

SCHWYTANIE
Załadowano go na sanie i przywie­

ziono do Hoverberge, gdzie oddano 
v/ ręce policji. Rana była powierz, 
chowna i nie przeszkadzała śledztwu.

Angerdahlen przyznał się do zarzu­
conych mu przestępstw i oświadczył, 
że ukrył się w Szwecji na skutek na­
mowy swej przyjaciółki. Twierdził, ż© 
chciał żyć spokojnie a przeszkodziła 
mu jedynie wizyta wścibskiego komi­
wojażera. Po wyleczeniu ran Norweg 
został przekazany władzom. Obecnie 
przebywa w więzieniu i niedługo sta­
nie przed sądem, jako jeden z naj­
większych norwerskich kolaboracjoni- 
stów.

Siarę: grzyby 
na Królewskiej
I TO NAWET nie prawdziwki czy 

choćby podlejszego. gatunku ma* 
ślaki, ale zwykle purchawki. Siedzą 
na murku Ogrodu Saskiego, ńadete, 
dostojne, okropnie ważne — babska 
ileś — tam — dziesięcioletnie, i wró* 
żą.

Wiedzą wszystko: jaką masz żonę, 
ile przyjaciółek, kto cię zdradza, kie 
dy ,.plajtniesz“ a kiedy wygrasz na 
loterii. Wiedzą też, jakie dni są 
szczęśliwe, a jakie pechowe i określa 
ją dokładnie datę twojej śmierci, co 
jest — ostatecznie — bardzo trudne 
do sprawdzenia.

Na szarym murze rozkładają po­
mięte i brudne karty, śliniąc te, co 
nie chcą się rozczepić. t liczą szep­
tem: — dwa, trzy, cztery.., dwa, 
trzy... —

Inne wróżą z ręki. Suchy, kościsty 
palec z żałobnym paznokciem sunie 
po liniach twojej ręki, której nie 
masz siły cofnąć, bo — a nuż? Może 
jednak dowiesz się coś niezwykłego?, 

Od czasu do czasu jakiś milicjant, 
zdenerwowany widokierh tylu bez* 
czynnie wygrzewających się w słoń­
cu i szwargoczących statuch, rozpę­
dza bractwo na cztery wiatry i mur 
pod ogrodem Saskim ' piLStoszeje 
na chwilę. Bo po godzinie, dwóch — 
już są z powrotem. >

A co będzie, jak milicjant da so*< 
bie powróżyć? I, gdy według prze* 
powie dni, wygra wielki los na. lo* 
terli* j Fred.
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Niecelny strzał
i  d n i c ie r p ie ń
I r o f i c z f f  

cierpienia 
zawiedzionej miłości
Samobójstwem zakończyła się mi­

łość . 27-letniogo Edwarda Ko- 
lańskiego Kolański, pracownik Pol 
sic i ego Radia, poznał w ubiegłym 
roku młoda pannę, Hankę S.

Pomiędzy młodymi ludźmi nawią 
sała się go.rąca miłość, zakończona 
zaręczynami. Ślub Odbyć się miał 
przed kilkoma miesiącami. Narze­
czona Kolański ego odkładała jed­
nak stałe datę ślubu, w końcu ze­
rwała zaręczyny, nie podając bliż­
szy eh. powodów.

K olańaki zrozpaczony odmową, po 
pełnił s&mebćj ł  vo, pozbawia 

md się życia wystrzałem z pisto­
letu.

S trzał wymierzony w serce 
był niecelny i kula przebiła 

płuca i wątrobę. Nieszczęśliwego 
przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarł po 6 dniach.

K u p c y  są na
ogół bardzo 

przesądni. Dlate­
go też z dużym 
niepokojem oeze 
kiwano, kto zło­
ży jako 13 poda­
nie o koncesję. 
Wszyscy się bro­
nili. Odważny o- 
ksjz&ł Się pan 
Florian Wojcie­
chowski, właści 
Ciel budki z ga­
lanterią na Pra 
dze.

Pan Wojcie­
chowski % właści 
wą sobie galante 

rią twierdz:, że żadnego pecha się 
nie lęka.

Widoki przy Widoku

MSwią często kupcy o trudno­
ściach w prowadzeniu przed­

siębiorstw i o ich niewielkiej ópła-

tyi g ra

i pewtóny koncer
w poniedziałek

y  AINTERESOW ANIE pierwszym
^  koncertem Filharmonii Warszaw­
skiej. który odbędzie się dziś w „Ro­
mie1; o g. 19, był O' tak olbrzymie, że 
już w pierwszym dniu sprzedaży 
Wszystkie miejsca zoutały wykupio­
ne.

Aby umożliwić szerokim rzeszom 
Wysłuchanie itiiauguracyjnego progra­
mu dyrekcja Filharmonii Warszaw­
skiej zdecydowała się na powtórze­
nie Koncertu w. poniedziałek, 13, z u- 
działem znakomitego polskiego piani­
sty Henryka Sztompki. Dyryguje 
M i ©czy sł a v/ M i e rze j ews k i,

W programie: Morskie Oko .Nos 
kowśkiego, Fantazja Polska — Pade­
rewskiego, Kościół Panny Marii — 
Perkowskiego i Arnhełli — Różyckie­
go.

Bilety na ten koncert nabywać mo­
żna w sobotę, niedzielę i poniedziałek 
w kasie Filharmonii (gmach Romy) 
W godzinach od 10—13 i od 15—18, 

Ceny popularne od 50 zł.

Lucjana Szenwalda
na cmentarzu

po w
ryckonand już ekshumacji zwłok 
■Łć świetnegó pcety-KościusakóWca 
Lucjana Śżenwalda który asginąl w 
1044 r. na ssasie pod Lublinem, 
Szenwald rachowany był w Maria­
nowie koto Źsbieńca.

Obecnie zwłoki przeniesione bę­
dą na powązkowski cmentarz woj­
skowy. Uroczysty pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę o godzinie 10. W po 
grzebie wezmą udział przed©tawi* 
ciele świata literackiego i sztuki.

ealnóści. Tymczasem nowe sklepy 
powstają nawet tam, gdzie dopie­
ro w przyszłości powstać ma ulica.

Tak właśnie dzieje §ię na przy­
szłym .przedłużeniu ul. Kruczej do 
Widoku. Jeszcze sterty gruzów za­
legają „jezdnię", ą już budują się 
nowe sklepy.

Widocznie ftie jest tak źlfe 2 tą 
opłacalnością.

Stołówka bez szynki

S (P ( W  P ^ adś- wydział . v j cVjr. ¥ V . weterynarii *
kilkunastu profesorów i asysten­
tów wykładających o hodowli iwie 
rząit.

Nic to nie pomogło jednak ho­
dowli świń prowadzonej przy sto 
łowcę tej uczelni.

Ód tygodnia wszystkie chorują, 
a. część z nich zdechła.

Jadwigi na start

W  CZASIE trwania tygodnia Li 
gi Lotniczej a, W związku 

z imieninami Jadwigi w dniu 15 
października,. —- sprzedawane bę­
dą w Warszawie baloniki Ligi w 
cenie 100 złotych z* sztukę pod 
hasłem:

„Z życzeniami dla Jadwigi, na 
lotnictwo, w święto Ligi".

Najszczęśliwsza z Jadwig która 
Wykaże się największą ilością ba 
loników zostanie specjalnie odziia 
ozon a przez Ligę Lotniczą.

Jadwigi! Do Startu w święto Li 
gi!

Za wcześnie, 
kwiatku zawcześme

We wrześniu 
Wydział Ogród- 
niczy miał prze­
nieść pelargonie 
ze skweru na Fi.
Zbawiciela dó 

cieplarni Miej­
skich Zakładów 
Hodowli Róśiin. 
Wrzesień minął 
już dawno, chło­
dy pozbawiły pę>-
tWgónie kwiatów.

Niebawem pelargonie będą ślę 
nadawały zapewne nie dó umiesz- 
cżeńia w cieplarni, lecz nS wysy­
piskach ZOM-u,

»Ho!enderka« na dachu
H € sm o n ic x h S

P LAC Teatralny zwolna ożywa 
Wprawdzie chodniki są tu jeszcze 

gęsto i wysoko porośnięte chwasta­
mi, ruch niewielki, lecz przystąpiono 
do odbudowy. Zamurowano już wszy­
stkie otwory drzwiowe i okienne 
Opery, by ochronić anury przed mro­
zami, oczyszczono z gruzów Teatr Na 
rodowy. Napr&oećw teatrów wre ro­
bota u kanoniczek.

(Pokryto kościół i skrzydło klasz­
torne między kościołem a ratuszem 
da-chem z ozdobnej „holendarki". W 
kościółku uzupełniono mury. odre­
montowano prawy refektarz. Wkrót­
ce rozbierze się zarysowany fragment 
lewego refektarza, aby z czasem od­
budować go na wzór prawego. Nie­
długo także wykończy się roboty bla­
charskie i zabezpieczy się jeden z wy 
sokich gzymsów frontu klasztornego.

ODBUDOWA wnętrza pokrytej da 
chem części klasztornej nastąpi 

najwcześniej w przyszłym . roku, po 
dobnie jak odbudowa frontu ko- 
ścóalka z attyką i kólumńaimi.

Dźwignięcia z gruzu drugiego fron 
towego skrzydła klasztoru i zabu­
dowań na dziedżińcu należy dó dah 
szej przyszłości, (mb)

Martwy bazar
w  i j w e j  d z i e l n i e j

„ A f o f * s l r f e  O l f  o “
solą tu oku kupców

jl.łartwy jest bazar mckclcwuki, 
t li  mieszczący się przy ulicy 
Dworkowej. Posiada en łącznie 556 
nowych, bo jeszcze w tym roku wy 
budowanych, budek. Zaledwie 356 
jest wykorzystanych. 200 czeka je­
szcze na kupców.

Większość mieszkańców Mokoto­
wa jeździ na zakupy na bazary 
przy ul. Grójeckiej lub przy Pla­
cu Narutowicza. Drugim pcwc-dem 
pustki na bazarze jest fakt. że zo­
stał On umieszczony w a? cwłaści­
wym miejscu.

Jedną z największych bolączek 
jest brak .zajazdu dla wiejskich fur 
manek. Urządzenie go uniemożli­
wia znajdujące się z tyłu za targo­
wiskiem jezio.ro zwane „Morskim 
Okiem". Zarząd Miejski pcwlnisń 
jak najprędzej je zlikwidować. Na­
leżało by jeziorko p0 prostu zasy­
pać gruzem.

Obecnie stworzył się samorząd 
ąotipcdarczy kupców, posiadających 
budki na tym targowisku. Jako na

czelne zadanie p stawi!: c".\ s : f : “ 
ożywienie .targowiska ściągrLęcić 
do niewykorzystanych stoisk żarów 
no klienteli, jak i kupców. (Jack)

c s e i f f c i
Warszawa hojnie 

P o m o c  Z i m o w ą
u MILIONÓW z,L na Fcmoc Zi­

mową ciała Warszawa. Urzę­
dy państwową Ofiarowały 3.353. DOG 
zł., kupcy warszawscy — 663.000 zł., 
rzemieślnicy — 73.000 zl, przemysł 
prywatny — 517.000 gł., apteki — 
8-48.000 zl., wolne zawody — 239.000 
zl, świat pracy ponad 1.009000 zł., 
imprezy datly 85.000 zł,, resztę — 
śbiófki uliczne.

U milionów zł., tó jednak rezul­
tat zbiórki w przeszłym roku.

żołnierzv |clempbilizowanych 
obiady, .9(57 amńestionowa-

Warszawie nie zbraknie

STEFAN KWAPJS1EWJCZ, Lublin: Sto 
M Pan czytuje „Wieczór1* — órieiitflj? 
«ie Pen w malerlale tam drukowanym i 
lam potrafi ocenić, czy warto nim JcjO 
pracę dó przejrzenia przesiać. W każdym 
razie przeczytamy ja chętnie 1 azczerie 
wypowiemy swe zdanie.

transporty ziemniaków 
Centralą Handlową;. 5 

Związków Zawodowych

1-szy dzień efqgrs
Wygrane po 100.000 zl: Nr Nr 5433 

26428 45698
Wygrane po 20.000 zl: Nr Nr 629 

22S22
Wygrane po 10.000 zl: Nr Nr 651 

1025 3594 5677 8026 12816 21498 25935 
84902 36487 38318 39701 40116 43325 
45836.61207 66665 70568 74665 79383 
$1717 82810

Wygrane pa 5.000 zł: Nr Nr 9388 
51803 13774 14536 375 18148 13003 627 
20334 25011 26074 27214 29376 31424 
838 32605 34780 38101 40432 42483 
49225 51045 52126 133 827 580S0 521 
59499 64690 66017 621 69031 974 70035 
71934 72377 570 73337 81307 83027 
84537

Wygrane po 2,009 2l: Nr Nr 226
241 653 672 1068 348 417 685 892 2176 
673 634 3051 379 4233 610 8219 9395 
10583 849 11028 979 12501 599 766 848 
835 13300 73P 14243 326 697 972 15105 
364 16719 U :90 367 181CO 350 531 600 
783 818 981 Ż0018 338 640 697 950 993 
21061 22061 833 24006 406 25626 933 
27376 826 841 G01 972 984 28109 951 
23025 073 203 538 30198 668 S51 31233 
239 774 32371 626 651 979 983 34723 
733 35074 3 5175 591 99 6 37114 930 
£9153 191 594 40039 171 41193 9S9 
42375 44248 585 878 45688 46196 47317 
457 48375 626 769 941 49130 303 564 
752 50273 51098 167 295 52282 332 522 
627 851 985 5$0QG 699 975 54068 934 
55169 56384 946 57608 58496 829 933 
BR658 60171 632 715 914 962 61093 
116 184 416 63643 64422 424 650 65242 
627 66401 539 70014 954 71210 529 
72387 886 73778 74571 75701 809 820 
76425 77800 78080 295 79573 81303
322 583 82232 423 996 83517 803 967 
84890 850

Wygrane po 5S0 zl: Nr Nr 28 68 
128 38 55 74 239 350 422 40 91 526 35 
*5 635 64 844 76 969 1089 104 18 17 *

O D KILKU dni przybywają do Warszawy 
i warzyw, sprowadzanych przez. Państwową 

tysięcy toń ziemniaków otrzymają członkowie 
po ustalonej cenie 67.5 zł za 100 kg. Ministerstwo Obrony Narodowe.j 
zakupiło w PCH 2.5 tyś. ton ziemniaków. Do Zimy PCH sprowadzi 
około 17 tys. ton ziemniaków, a obok nich warzywa, jaja i owoce.

OBECNIE PCH nić posiadała do­
tychczas odpowiednich magazynów 
i bocznic kolejowych, có utrudniało 
sprowadzenie produktów rolnych. 
Sprawa ta w najbliższym czasie zo­
stanie rozwiązana. PCH otrzymało 
bocznicę kolejową na terenie portu 
handlowego na Pradze. Przy bocz­
nicy tej PCH stawia baraki, otrzy­
mane ód Ministerstwa Odbudowy. 
Za 10 dni baraki te będą gotowe do 
magazynowania ziemiopłodów.

Równocześnie otrzymała PCH bocz 
nicę kolejową i wypalone magazyny 
przy Towarowej. Układanie podłóg 
w zniszczonych magazynach będzie 
trwało 2 tygodnie. Pó oddaniu bara­
ków dó użytku, dostawa ziemiopło­
dów do Warszawy nabierze właści­
wego rozmachu.

W> AB,ŻYWA zimowe — kapustą, 
marchew, buraki ł cebulę — 

będzie PCH -sprzedawała tak jak 
ziemniaki tylko dla członków Zwią 
zków Zawodowych, aby unierhóżli-

.‘ e n ta  I! ę l e j  k !e $ y
27 90 274 94 357 81 460 93 872 82 715 
35 805 82 97 957 2077 095 101 8 59 80 
90 426 38 64 539 46 647 734 61 821 83 
916 22 43 55 3031 152 254 91 335 55 86 
406 511 22 31 39 60 618 27 46 708 25 
40 57 90 95 847 889 4051 58 157 266 
314 37 60 93 402 10 597 98 613 55 87 
727 813 64 927 47 9 5008 24 48 366 584 
895 6008 35 51 63 8 216 518 7023 155 
200 69 324 79 440 64 86 98 554 89 614 
35 727 53 8046 55 120 47 236 71 377 
403 33 7 71 501 84 92 8 708 18 824 58 
980 77 9034 97 100 34 72 254 86 93 390 
576 78 83 703 32 943 72

10083 153 254 325 52 67 70 93 410
24 37 41 624 69 776 938 11002 55 59 87
92 120 63 312 96 406 55 532 734 933
12158 64 5 75 217 21 81 387 595 721
985 13089 219 92 309 424 30 504 604
77 739 64 77 056 950 14146 87 204 301
78 428 59 537 615 50 63 78 727 842 
88 15C44 5 143 81 334 6 54 9 456 82 92 
508 678 737 8 994 16166 287 379 431 
7 79 514 68 631 815 39 57 90ó 27 34
40 5 17029 53 64 189 91 4Ó2 96 512 69 
88 629 38 77 702 14 34 933 64 18096 
134 276 302 596 576 06 700 6 57 833 
82 912 69 19029 57 111 54 80 392 401 
501 79 81 621 771

20008 44 107 89 241 60 82 340 53 72 
414 50 63 514 565 647 781 210S6 163 
204 33 471 85 95 904 54 66 85 22073 
171 275 453 75 532 8 635 736 868 960 
23027 83 101 258 336 583 781 59 24118 
369 83 549 636 73 99 723 69 98 879 
939 58 25097 139 48 205 8 35 66 362 
558 78 684 715 29 815 17 72 26032 34 
45 60 125 42 293 303 30 53 407 51 92 
507 18 66 627 819 53 27051 79 97 276 
307 423 62 502 18 61 64 88 94 61.0 23
41 724 00 834 35 44 922 31 40 57 80 
28151 64 67 202 40 51 77 398 65 97 
457 96 127 40 69 636 37 54 822 29018
25 48 63 6 76 7 87 8 9 130 20 57 282
346 409 14 23 50 626 67 83 705 18 21 2 
832 55 76 900 56 ^

wić spekulację tymi warzywami. 
Na przykład tylko województwo ol­
sztyńskie inoie dostarczyć około 
60.000 ton. kapusty. Cebulę juz 
PCH eksportuje.

Cena warzyw będzie znacznie 
niższa od rynkowej, ponieważ PCH 
zakupuje warzywa w okręgach, 
gdzie są one tańsze i dolicza tylko 
koszty transportu oraz 3 proc. ko­
sztów adminis trący jnych.

Mąkę będą otrzymywały piekar­
nie, kupcy przez hurtownie PCH 

i detaliczni nabywcy w Powszech- 
ńych Domach Towarowych po ce- 
nych, ustalonych przez K om isje  
Cennikowe. PCH będzie dostarcza­
ła również kaszę. Młyny w biało­
stockim robią już kaszę gryczaną, 
której obecnie brakuje na rynku.

P ro  r r  zrezygnowała z ekspof- 
. Vj . 11 . tu jaj, by zachować je 

dla akcji normowania ceń. Przy 
kład takiej akcji widzieliśmy w 
ostatnich dniach, gdy po dostar­
czeniu przez PCH kilkuset ty­
sięcy jaj cena w sklepach spad­
ła z 16 dó 13 zł za sztukę. Jaja 
będą sprzedawane zimą w Pó 
wszechnyćh Domach Tó warów. 
Zimą PĆH zaopatrzy kóuśumen 
tów również w miód i owoce.

W roku przyszłym Centralne 
Biuro Zakupu i Zbytu Produk­
tów Rolnych PCH przystąpi do 
pianowej już akcji zaopatrzenia 
większych miast Polski W zie­
miopłody. Przewiduje się dósta 
wę 60 tyś. toń warżyW, 150 tyś. 
ton ziemniaków i 50 mil. śżŁ 
jaj. (ew)

Przypomniano ó nim na wczoraj­
szym posieiżehiu Stołecznego Ko­
nnie tu Pomocy Zimowej, żeby wska­
zać fta minimalną granicę akcji te 
gorocznej. Wzrosła od ubiegłego ro­
ku liczba ludności Warszawy, wzro­
sła Zatem liczba potrzebujących. 
Mniej, niż 11 milionów, zebrać nie 
możne, trzeba zebrać więcej.

11 milionów w przeszłymi roku 
rozdzielono między najbardziej po­
trzebujących. Przede wszystkim za­
jęto się dokarmianiem dzieci pozo­
stających ' w skrajnej nędzy. Z za­
pomóg obiadowych stale .korzystało 
3.980 dzieci warszawskich.- Doraź­
nie. udzielono pomocy 98.574 dzie­
ciom.

3.415 
dostało
nych odeszło . sytymi-Ogółem- wy­
dano 597.200 tysięcy posiłków. Jed­
nocześnie rozdzielano odzież i żyw­
iłoś, udzielano bonów na lekarstwa 
do aptek, ufundowano 10 apteczek.

W akcji gwiazdkowej do posiłku 
wigilijnego zasiadło 22.677 dzieci. 
Ogółem 74,873 dzieci skorzystało z 
dobrodziejstw Komitetu. Rozdano 
57.334 paczek gwiazdkowych. 1,000 
paczek Odzieżowych, wydano niekoń­
czące się ilości, zabawek ł podarun­
ków dla dziatwy najbiedniejsiej.

Święcone urządzone zostało dla 
22.420 dzieci pozostających stale pod 
opieką Stołecznego Komitetu Opieki 
Społecznej, Wydano na nie ogółem 
675.000 7.1

\ \ : ARSZAWA nie pozostała 
’  ’  głucha na apel swoich naj­

biedniejszych. Każdy mieszka­
niec stolicy dał ćo mógł. Boga­
ci doświadczeniem wójńy wszy­
scy zrozumieli do-śkbhałe swój 
obowiązek społeczny. Stołeczny 
Komitet Pomocy Zimowej ufa 1 
wierzy w dobre serce swoich 
wypróbowanych warszawiaków i 
w  tvm roku. (ren.)

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

Dalszy ciąg wygranych po S00 zl, podany bidzie juifp

Tak samo smakuje
na nafcie i na elektryczności

a na nafcie jest3  i €8n i e jf
^  eptraU Pńzemyśłu Naftowego

szewskiemu w ilościach pokrywają 
ćyefo każde zapotrzebowanie. La­
tem zużywa Warszawa około 4 toń 
nafty dziennie.

Można ustalić, że zwiększone spo 
życie nafty wyrówna jredoibory w 
dęcia wach prądu elektrycznego, co 
będzie dużym odciążeniem dla 
Elektrowni. Z ćk»tycheżąscWybh dó 
świadczeń wynika, że ftie docenia 
się nafty, jako oszczędnego i grak

•łyczfnego środka w prowadzeniu go 
iipo-dar&lwa domowego,

Jeden litr nafty kosztuje w siprze 
dąży detalicznej 33 złote. Na litrze 
nafty można ugotować, używając 
„primusa", dwudniowy posiłek dla 
trzech osób

Waz to. aby warszawskie gospo­
dynie zaczęły używać więcej nafty 
Tym bardziej, że oszczędność jest 
bćdwój&a: osobista dzięki niskiej 
cenie nafty i społeczna — jjtfjpeż 
ograniczenie aużycia aradiL ■

„Ficniądze ulokuj eS 
mek. — parcelę w 
śródnićze, Gdynia, 
gó 32".

Sż kupując dó- 
Gdyni. Biuro Pó 

Kwiaikówćkie- 
W. 6-10-1

ró żn e

Roboty na drutach wykonuj® afty 
jtyczh:e Pracownia Hóżs 7 ** 55

W. 557 O
ŻGUBY UNIEWAŻNIENIA

Skradziony portfel dowodami i fo­
tografiami rodziny, -proszę zwrócić 
nagrodą. Śienha 55 -1 u  Krawczyk 
dia Kramerowej 5 Kudowy. i500-l
Stępińska Antonina unieważnia 
bierny dowód osobny-

a zigu 
1498-1

Unieważniam zagubione dokumenty 
na nazwisko Sawicki Kazimierz 
wieś. Buczyn Nowy, pow. Sokołów.

35752-1
Unieważniam Legitymację członków 
ską 385 k. p. t  Jaiskdwiski Wacław.

31459-1

Unieważniam skradziony dowód ko 
lejowy Nr 715.939, książeczki b:l. Nr 
602824, bilet okresowy Nr 20.431 na 
nazwisko Ćhójnaćki Marian.

31458-1
Unieważniam zagubione kennkarte 
i odcinki wymeldowania ną nazwi­
sko Michał Rudnicki. 1499-1

Zagubiony dowód osobisty, kipię re 
jsstrącyjaą RKU — Warszawa - Pra 
U  WńieWażStlam Kądzielą Feliks.

14074

Choć uu baraku

7  usług tury yczuego hotele 
„Orbisu" ,skorzystało od chwr 

ii jego otwarcia . dzisiaj ponad 2 
tys. osóo. Najczęściej są tc urzęd­
nicy w delegacjach, czedo gościły 
w hotelu równie- -wycieczki. Mimo, 
że hotel mieści się skromnie w ba­
raku, zatrzymują się w nim rów* 
nież 1 goście zagraniczni 

W sierpniu mieszkała w ho‘elu 
delegacja studentów socjalistów ze 
Stanów Zjednocz,- cyca, obecnie ba 
wią w nim sportowy czescy ż Za- 
topkiem na czele v j

t lJATR POLSKI 2i ■ -i ?f,
ls ..Hamiel".«Ał. \ «> - * rmń* I* M».
„Ćrstn iarakmete" i „C01J św- Antoni® 
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Władze czeskie nie mogły
dogonić ZATOPKA
€V m c # g B & t m t i m ę g
z r o b i ę  g o  n a  s z a r o

1421.5 min. na bieżni
N a g r o b e k  w  p r a s i e
W PIERWSZEJ chwili chciałem napisać felieton,' w miarę możno­

ści wesoły i strawestować wspaniałego biegacza czechosłowac­
kiego Zatopka, na wszystkie możliwe sposoby, żeby zainteresować na­
wet tych czytelników, którzy niebardso wiedzą jaka jest właściwie 
różnica między szkorbutem a sportem,

przeczytaniumyślałem poT a k
„głosu sportowego" o Zatopku w

„Głosie Ludu" z dnia 8 bm. Ale po 
przeczytaniu „Jak biega Zatopek" w 
„Słowie Powszechnym" z dnia 9 bm., 
zmieniłem zamiar. Spoważniałem.

Johannes Kotkas (ZSRR) — bezkcmkur 
rencyjny mistrz wszechwag w ciężko- 

atletyce.

Kolczyński
bez skazy...

nad czołem
W YPADEK Kolczyńskiego wywo­

łał wielkie zaniepokojenie w
sferach pięściarskich. Istniały oba­
wy, że Kolczyński nie stanie do me 
czu przeciw Z. S. R. R.

Ną sunąście penicylina skutku­
je wspaniale i Kolczyński po za­
aplikowaniu SCO tysięcy jednostek 
szuje się prawie znakomicie. Do 
niedzielnego meczu najprawdoppb 
niej nie będzie nawet śladu rany 
nad okiem.

B. misttrz Europy przygotowu 
je się do spotkania nadzwyczaj 
starannie. Warto tu zaznaczyć, że 
w 16 walkach w reprezentacji Po 
ski Kolczyński nie przegrał ani 
razu.

Nie ma żartów panowie. Rok nie 
pisałem na te tematy sportowe, pil­
nie jednak czytuję rubrykę sportową, 
i teraz wiem dlaczego mam stale złe 
samopoczucie. To nie żołądkowe. Pi­
szemy o sporcie bzdury. Bzdury, w 
ogromnym procencie. Piszemy non­
sensy o wartościach zawodników o 
ich stylu, braku treningu, o różnych 
„metodach" itd. Wszystko to nie 
trzyma się kupy. Jest z gruntu fał­
szywe. Ogłupia słabo orientującego 
się czytelnika, wprowadza go w błąd, 
ale nade wszystko źle informuje mło­
dzież, która nie ma dziś jeszcze in­
struktorów, a wierzy święcie w słowo 
pisane.

PRZESZŁOŚĆ 
OBOWIĄZUJE CZASEM

Jest jasną rzeczą, że mówić o tech­
nice na przykład, lekkoatletyki, może 
w Polsce bardzo niewielka ilość osób. 
Pisać — Jeszcze mniejsza. Wielka 
Ilość pism sportowych i stosunkowo 
duże rubryki sportu w prasie co­
dziennej wyprodukowały pokaźną 
ilość adeptów dziennikarstwa spor­
towego. To jest naprawdę miły objaw.

W Polsce dziennikarstwo sportowe 
ma wyjątkowo piękną kartę i wła­
śnie cno zachowało niezależność my­
śli, nawet w najcięższych chwilach 
presji sanacyjnej i właśnie ono by­
ło prawdziwie fachowe.

najrożleglejsze ze wszystkich mini­
sterstw — ministerstwo informacji.

Dobra wiadomość może być zawsze 
powtórzona. Spróbujmy • zrobić to sa­
mo ze złą. Oto „jak biega Zatopek w 
w pewnym piśmie warszawskim:

„Start Zatopka byl oczekiwa­
ny z wielkim zainteresowaniem 
przez fachowe sfery sportowe w 
Polsce. Chodziło o stwierdzenie, 
czy Zatopek jest rzeczywiście 
następcą Kusocińskiego. O ile 
udało się nam wywnioskować 
z wypowiedzi najlepszych fachów 
eów lekkoatletycznych, Zatopek 
Jest jeszcze daleki od ideału bie­
gacza. Szwankuje przede wszyst 
kim u niego styl. Najlepsza jest 
jeszcze u Zatopka praća rąk. 
Natomiast krok ma jeszcze za 
krótki. Największą jednak wa­
dą jest brak treningu „nauko­
wego". Cala tajemnica sukcesów 
Czecha polega na niesłychanie 
zdrowym sercu ł płucach. Jed­
nakże trening prowadzony przez 
niego nie wróży mu dalszego po­
wodzenia. Dziwnym się wydaje, 
że władze czeskiego sportu nie 
potrafią zaopiekować się tak o- 
'biecującym zawodnikiem,

gu, tak jak to robił Kusocttski. 
Brak systematyczności i słaby 
jeszcze finisz mogą stać się pod­
stawowym czynnikiem klęski Za­
topka na Olimpiadzie. Przy o- 
becnym systemie . biegania Czech 
przegra zawsze, jeżeli będzie 
musiał walczyć % koalicją % lub 
8 biegaczy. A wierny, że Finowie 
potrafią biegać zespołowo. I tyl­
ko z Kusocińskim nie mogli wy­
grać, bo nasz mistrz nigdy nie 
dał się sprowokować do zwięk. ’ 
szenia tempa, biegnąc ze stope­
rem i mając dokładnie wyliczo­
ny czas".

Hurtowy komentarz do tego „epi­
tafium" wielkiego biegacza w stolicy 
Polski możnaby tak przedstawić:

Dlaczego mieliśmy stwierdzać czy 
Zatopek jest rzeczywiście następcą 
Kusocińskiego? Dlaczego nie prezy­
denta Masaryka?

Wszystkie inne fachowe wnioski 
„z wypowiedzi najlepszych fachow­
ców" 'są zupełnie mylne: Tajemnica 
tych „wypowiedzi" jest podobna do 
tajemnicy sukcesów Czecha. Miano­
wicie autorzy mają jedynie „Niesły­
chanie zdrowe serca i płuca", i nic 
więcej zdrowego...

Biedne władze czeskie „nie potra­
fią się zaopiekować" takim zawodni­
kiem — bo pewnie nie mogą go do­
gonić ?

Brak stoppera, słaby finisz i brak 
systematyczności odróżniają Zatopka 
od Finów. Dobrze mu tak.

Jedno jest prawdziwe: „Zatopek 
Zatopek nie uznaje w biegu j jest jeszcze daleki od ideału biega- 

stopera. Nie ma ustalonych cza- cza". To prawda. Ale czy tylko on ?
sów na poszczególne części bie- I kto bardziej ?

MlliciSzczecina — Wrocławia walczy 
o piłką na meczu wtorkowym na Sta­
dionie W. P., zakończanym wyni­

kiem 4 : 2 dla Szczecina.

W O ZB
wydaje przepustki
dla samochodów

Ruch kołowy w okolicach stadio­
nu W. P. w dniu meczu z Z.S.R.R* 
będzie regulowany specjalnymi prze­
pustkami wydawanymi przez WOZB.

Samochody, posiadające przepust­
ki będą kierowane do stadionu ul. 
Górnośląską, nie posiadające prze­
pustek ul. Agricoli. Park samocho­
dowy znajdować się będzie koło 
kortów tenisowych WK-S. Legia.

Z A P I S Y  

n a  «rs#esfzlefę*
0.§»OGon. pierwsza, dys. 2S99, aa?f.

*1. Asta, Los Angelos, Lotna. Wir.
Gon. druga dys. 1 na gr. M.Mfl zL —

Balkyris,, Bastanza, Psmpas, Snhor.
Gon. trzecia dys. IGSfl, nagr. 4 6 . zł. 

Awaria, Bimber, GJycynia, Jaworowa, 
Poświst, Republika, Syn Puszczy, Szaser, 
Trento.

Gon. czwarta, dys. 15M *n. nagr. C0.fH!6
zł. — llererhbf, Eloge, Espoir, Film, King 
Ping, Pika.

Gon, piąta. dys. 1800 metrów, nagr. 
•4.009 zl. — Chaldea, Choraźanka, Dura, 
Galanteria, Guntur, Lamę, Tancerka, Ze­
garynka.

Gon. szósta, dys. 1284 m. Nagr. M.fl# zŁ 
— Datos, Dżtgit, Eksmisja, Exerga, Li* 
sander. Łańcut, Mak, Sigida.

Gon. siódma, dys. 1300 hj- nagr. 40.W6 
sł. — Barsal, Glicynia, Gorycja, Heban, 
Honor, Libella, Orchidea, Republika, Tren 
to.

Gon. ósma, dys. ?4<M> nsgr. M-M* zł. — 
Bambus, Chanson. Łuk, Maree, Oziria, 
Soifatara,

Gon. dziewiąta, dys. lgw m nagr. 14.SM
S m. Buezlemra, Eleonora, Elima?* Go* 

_ima, fiyurka, Ęaifą, Lektyk*5

Dziś, obserwujemy wśród młodego 
narybku jakąś „chorobę kaznodziej­
ską" i „manię togi". Zamiast rozpo­
czynać od notatek, lekkiej reporterki, 
tak specyficznie pięknej w sporcie, 
dziennikarze zabierają automatycznie 
głos w sprawach jak najbardziej fa­
chowych. W których są jak najbar­
dziej niefachowi.

ZATOPEK BY SIĘ UŚMIAŁ...
Gdyby jakiekolwiek z pism sporto­

wych zrobiło dział „Camera Obscu 
ra(" — nie zabrakło by nigdy wiel­
kiego materiału z pism codziennych.

Jak pisałem, można się * tego 
śmiać i naprawdę nie jestem ani ma­
terialnie ani duchowo, ani ambicjo­
nalnie zainteresowany w tym jak bie­
ga Zatopek. Niech sobie biega jak 
chce. Tylko dlaczego on ma w War­
szawie cudownie wygrywać i bić re­
kordy naszych bieżni, a my w Pra­
dze marny się kompromitować spra.

Bokserzy radzieccy przybędą samolotem

Przez różowe okulary prezesa P. Z. B.
W  t r z e c h  waBhtMCH
n i e  m a m y  s z a n s  
W  p i ę c i u .

koguciej wi-

(  ' ZTERY dni przed, spotkaniem Z.S.R.R. —- Polska przybył do War- 
^  sza wy prezes P.Z.B. Karol Bielewicz, by osobiście cauwać nad ostat­
nimi przygotowaniami do wielkiego meczu.

Łapiemy go na kawie, którą popijał, oczekując na samochód, ma­
jący przewieźć sztaby W.O.Z.B. i P.Z.B. na stadion w celu dokonania 
wizji lokalnej na miejscu spotkania.

Po raz czuarty 
W .u ta p e h

Zawsze za mato
J^EKORDZISTA Czechosłowacji po

startach w Warszawie i Gdań­
sku odwiedzi w najbliższą niedzie­
lę Katowice, które w tym roku or­
ganizować będą już piąte zawody 
międzynarodowe.

W zawodach zapewniony Jest 
udział czołowych zawodników pol­
skich z Adamczykiem, Kiszką i

wozdaniaml, pilnie czytanymi przez ' Praskim na czele’

— Czy skład Z.S.R.R. jest już 
panom znany?

— Jak wygląda ostatecznie prze­
konamy się dopiero na lotnisku.

— A kiedy nastąpi przylot?
— Oczekujemy w każdej chwili 

wiadomości. Spodziewamy się go­
ści w piątek, a może przylecą do­
piero w sobotę.

Wyjaśnienia gospodarzy spotkania, 
W.O.Z.B. wystarczają nam chwilo­
wo. Chcemy wysondować opinię 
prezesa .P.Z.B. o zawodnikach pol­
skich.
ę*  RZYWOCZ znajduje się w for- 

mie znacznie lepszej niż w u- 
biegYm roku — mówi p. Bielewicz 
— Ma silniejszy cios. W spotkaniu 
z Segałowiczem, który jest najlep­
szą muchą Z.S.R R. ma szanse na 
uzyskanie zwycięstwa.

Stella... o włos od rekordu świata

Bielewicz tym

Awdiejewa, w w. 
dział pan w Pradze,

Zdaje ' się, że p.
ostatnim zdaniem potwierdził mo­
ją opinię, że w wadze koguciej ma­
my największe szanse na uzyska­
nie zwycięstwa na Bazamika.

— Antkiewicz w piórkowej, to 
jeden z naszych najsilniejszych 
punktów — zapewnia prezes.

— Nie wiemy jednak czy nie tra­
fi on na jakąś rewelację. —-

Śląsk wierzy w Rademachera, a 
Gdańsk w Chychłę.

—- Kolczyński nie przegrał jeszcze 
w reprezentacji ani jednego me­
czu, — dodają wszyscy obecni — 
przeskakujemy od razu o dwie wa­
gi, co znaczy że w lekkiej i półśred 
niej faworytami są bokserzy ZSRR.

— Wagę półciężką w roku ubie­
głym reprezentacja radziecka mia­
ła słabą — wtrąca prezes P.Z.B. — 
Gdyby, Czudinow przyjechał, to go­
towi jesteśmy uwierzyć w zwycię­
stwo Szymury,

— O spoikanlu w wadże ciężkiej 
szkoda mówić, Koro lewa pan zna.

Nie wadził poznał go lepiej — my­
ślę — i o punktach w ciężkiej nie 
możemy marzyć.

Sądząc z wypowiedzi p. Bielewi­
cza mamy szanse na zwycięstwo. 
Oby tak było.

Slsa.

Piekło przeciwnego wiatru i 20 lat kariery 
25.800 Amerykanów gwiżdże
x  xm€:BMMją§śm

TANI5ŁAWA W alasi e wJczówtna
O  w 20-tym roku karcery sporto­
wej zmaijdluje się w dalszym ciągu 
w znakomitej formie. Dowodzi tego 
zdobycie mistrzostwa Ameryki w 
biegu na 200 m., oraz wyniki uzy­
skiwane na innych zawodach.

Od jej: „menażer® w spódnicy" Ele­
onory Kępińskiej, jednocześni* tre- 
narki i masazystM Waflasiewiczówny 
ortrzymafldiśmy list po wielkim zwycię­
stw!® Walasiiewiczówny w Pirttoburgu,

BYŁA mflsfbrzymj olimpijska w ble­
fu m  100 y* watowe s priaê wnym

wiatrem uzyskała czas II sek.. tyl­
ko o 0„2 gorszy cd rekordu świata.

„Stajgila Walasiewiczówna udowod­
niła, że jeot jeszcze najszybszą bie­
gaczką świata"5 donos] p. Eleonora.

,.25.000 widzów przyjęło aswycdę- 
srbwo Wadas kwiczówny emuzjasty- 
oanjyim/i..., „igwifedajmi" (Amerykanie 
gwiżdżą z aach/wytU, zasmast bić fora 
wa —■ prtzyp. Red,,).

Ambasadorka polskiego *pc#Pfeu, 
Jak Wafliasdiewiczównę naziwano 
przed laty, nie myśli jak widać po­
dać stię do dymisji, choć prawdę mó­
wiąc zasłużyła ®otfoii@ jiuż na emesry- 
fcr '

Jurorzy przez siatką
S ę g a  h a s z u

na sali 1 M CA

Kucharski
mów na bieżni 
Skarbnik WOZLA pobity

Czas w ubraniu 13,9 sek.

Błyskawiczny turniej Juniorów w pitce 
siatkowej i koszykowej, organizowany 
przez EKS — Warszawa rozpocznie sic 
dnia 12 października o godz. 18.M w sali 
Polskiej YMCA. Do turnieju staje w r. 
b. 14 drużyn reprezentujących Kluby: 
AZS, „Bzura", YMCA, „ISKRA" i SKS.

Nagrody bronić bedzle zeszłoroczny 
zwycięzca — I drui. YMCA.

W myśl regulaminu po dwukrotnym ko­
lejnym zdobyciu, lub trzykrotnym nieko- 
lejnym nagroda przechodzi na własność.

Doskonale zapowiadający się zespól 
YMCA Jest również 1 w tym rok® fawo­
rytem.

Walka zapowiada s!ą h. ciekawie, gdyż 
obecni® poziom I drużyn juniorów YMCA 
AZS, SKS jest wyrównany.

Niespodsstaik® jaoż® EayftTil aęepół

NA ostatnich zawodach czwartko­
wych WOZLA doszło do, sen­

sacyjnego biegu, w którym bezape­
lacyjne zwycięstwo odniósł rekor­
dzista Polski Kazimierz Kucharski.

Rywalami olimpijczyka byli człon 
ko wie zarządu WOZLA., gdyż za­
wodnicy po wtorkowych zawodach 
z Za top ki em nie przypuszczali, że 
impreza czwartkowa odbędzie się i 
nie stawili się na starcie,

Na drugim miejscu uplasował się 
skarbnik WOZLA. Nalewajko przed 
mistrzem Polski w maratonie. 
Głusz cz erń.

Czas zwycięzcy 13,9 na’ 100 m. 
jest doskonały,, jeśli weźmie się pod 
uwagę, ż« wszyscy uczestnicy sen­
sacyjnego pojedynku biegli w ubra­
niach.

Niezłą formę wykazał Gierutto, 
który spełniwszy obowiązki starte­
ra nie mógł jednak odrobić straco­
nych 10 gnetr&w

Fragment z biegu na 1500 m. podczas 
zawodów Milicji Ob. Na drugie] poa 
zycji biegnie Nawy (SNB — CSR). n& 
trzeciej zwycięzca Czajkowski (War^ 

szawa).

Śląsk oburzony
za porównanie
z Sosnowcem

Ta sarna kara
a jakaż różnica winy

KATOWICE, 9.10. (teł. wł.). Wiel­
kie wzburzenie na Śląsku wywołała 
wiadomość o ukaraniu Ruchu przez 
W.Ś i D. P.Z.P.N. grzywną 10.000 
zł. za brak porządku na boisku w 
czasie meczu o wejście do Ligi mię­
dzy Ruchem i Legią.

Taką samą grzywną ukarano RKU 
w Sosnowcu, choć musiała tam in­
terweniować milicja, straż i t. d. 
czego nie było podczas meczu Le­
gia — Ruch.

Ślązacy nie Chcą, jak widać, za- 
licząć się do tej samej kategorii 
sportowców, co ich sąsiedzi z Za- 
głąjbia.

O d  ujczoraj 
„run" na bilety

Słyfcuje się pssek
n  OPIERO wczoraj pojawiły się w 

przedsprzedaży bilety na mecz 
Polska — ZSRR. Po jednym dniu 
można stwierdzić olbrzymie zainte­
resowanie pierwszym meczem mię­
dzypaństwowym z pięściarzami ra­
dzieckimi,

Nie ulega wątpliwości, że naj­
większe zainteresowanie biletami 
wykazują „bookmacherzy", liczący 
na liczne wycieczki z prowincji, 
które w ostatnim dniu będą mu­
siały płacić ceny kilkakrotnie wyż- ; 
sze od nominalnych.

Warto zaznaczyć, że może pierw­
szy raz w historii spotkań między* 
państwowych po wojnie ilość bile­
tów bezpłatnych będzie naprawdę 
minimalna (zaledwie kilkaset).
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Młody siedleczanin Lipski uzyskał na 
IGO m. czas 10,8 sek.

Fniesiia I Kelefarze
jadą do Czechslcwacji
Dwa zezwolenia na wyjazd pił­

karzy do Czechosłowacji udzielił 
ostatnio PUWF. i MSZ.

Reprezentacja Zw. Za w. Koleja­
rzy rozegra, poczynając od 29 b. m. 
parę spotkań z kolejarzmi czeskimi, 
a zeszłoroczny mistrz Polski Polonia 
Warszawa spotka się z kilkoma 
pierwszcb i ego wym i drużynami GSJh


